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Przewód kanoniczno-sądowy
w sprawach małżeńskich

podług

ostatniej Instrukcji ś, Koro de Propaiaada Me z r. 1883
napisał

l i s .  d r . Ł u k o w s k i .

Instrukcja pozornie m ałym  jest dobytkiem prawa ka­
nonicznego, na prawdę jednak mieści w sobie kopę ksiąg, 
doświadczeń, wskazówek, tak że słusznie wyrzec o niej się 
god zi: L e p s z y  m i e s z e k  z a  g r o s z ,  w k t ó r y  m k o- 
p a , n i ż  z a  k o p ę  w k t ó r y m  g r o s z .

Z n a n o  dotychczas kilka instrukcji w przedmiocie 
przeprowadzenia procesu małżeńskiego przed sądem ducho­
wnym. Pierwszą wydala św. Kongregacya Soboru dnia 
22 sierpnia 1840 .1) W  Austryi przyjęli i ogłosili biskupi 
instrukcją z r. 1800, ułożona przez znakomitych prawni­
ków i teologów jak N inę, Bexksa, Yalenziego, Capaltego,
Tomasettego. >Sw. Kongregacya de Propaganda Fidc wy­
dala w r. 18813 dwie instrukcje, jednę do biskupów obrządku 
wschodniego, drugą do biskupów łacińskich, bez oznaczenia 
dnia. Pierwszą instrukcją potwierdziła św. Kongregacya 
Inkwizycyi dnia 20 czerwca 1883. Treść obydwóch niemal 
ta sam a.2) Nadto w najnowszym czasie (22 stycznia 1885) 
pojawiła się instrukcja w dyecezyi chełmińskiej w Prusach 
p. t. Elicprocessoninung fa r  das U isthum  CulmA)

D o n i o s ł o ś ć  instrukcji św. Kongregacji de Propa­
ganda Fide jest nie tylko prawna, lecz także naukowa 
w oczach każdego, któremu ruch w Kościele katolickim nie 
jest obojętnym. Obchodzi ona nie tylko biskupów, sędziów 
małżeńskich, obrońców małżeństwa, lecz nadto każdego pa­
rafialnego kapłana, bo łacno w rozległych dyecezyach po- 
ruczone być może kapłanom zdatnym p o c z ą t k o w a n i e  
procesu (§ 6 instrukcji), defenzorstwo, kancierstwo drugo­
rzędne. Znajomość zatem instrukcji jest tak potrzebna, jak 
osobom świeckim znajomość ordynacyi sądowo-procesowej.

Kongregacya cle Propaganda Fidc mocą bulli Grze­
gorza XI (Inscrutabili 1622) stwierdza swe posłannictwo 
aktami w zakresie prawa. Do takich zaliczamy cenną in­
strukcja) w s p r a w i e  d y s p e n s  m a ł ż e ń s k i c h ' 1) z r. 
1877, oraz niniejszą.

Jako instrukcja znaczenia ogólnego znosi instrukcję 
z r. 1840, a ma się do instrukcji austryackiej i chełm iń­
skiej jak prawo powszechne do partykularnego. Prawo po­
wszechne nie znosi partykularnego zasadniczo, lecz uchyla

x) Czytaj: A cta  S . Scd is  t. I, 439; Pelczar, T ra w o  m a li .  Do­
datek 111.

j  A rch iv  fu r  ka th . K ircJicnrccht r. 1835, zeszyt IV, str . 45. 
j  1. c. zeszyt III, 454.
') Patrz: P rzeg ląd  kościelny  w Poznaniu, rocznik 1880. Uwagi 

te  wyszły w odbitce.

w tj'ch punktach moc prawa dyecezalnego, które się po­
wszechnemu prawu sprzeciwiają. Austryacka instrukeya 
w sprawach małżeńskich jest wprawdzie, dziełem prywatnej 
kom isyi, Stolica Apostolska wprost i wyraźnie nie nadała 
jej sankcji najwyższej, lecz gdy biskupom zapewnił pro- 
nuneyusz Yiale Prela, że „tuta couscientia" mogą się jej 
trzymać, ogłosili ją biskupi jako prawo dyecezalne. Zmiana 
prawodawstwa cywilnego w Austryi sprawiła już pewien 
wyłom w tej instrukcji, mianowicie § 244, tyczący sporów
0 majątek małżeński załatwianych na drodze polubownej, 
wyszedł z użycia. Instrukeya austryacka ma wiele zalet
1 pozostanie na zawsze pomnikiem niepospolitym prawo­
dawstwa partykularnego. Zarzucano jej tjdko zbyt wielką 
obszerność i zakrój specjalnego traktatu o procedurze w spra­
wach małżeńskich. Zaletą zaś każdej instrukcji jest zwię­
złość, dająca łatwy pogląd na główne działy przewodu ka­
nonicznego, rozprawy zaś szczegółowe należą do kanonistów. 
W Austryi po zniesieniu konkordatu i po ustawie małżeń­
skiej cywilnej z r. 1868, odjęte zostało Kościołowi sądo­
wnictwo małżeńskie ze skutkami cywilnemu), pozostało atoli 
sądownictwo w całej pełni, o ile tyczy ważności i etj-cznej 
strony m ałżeństwa, jak to oświadczył minister Dr. Hasner 
w orędziu do biskupów z dnia 25 maja 1868.2) Sąd ko­
ścielny małżeński w Austryi jest w swoim zakresie zupełnie 
swobodny i trzymać się może procedury kościelnej dotych­
czasowej, albo gdy uzna za stosowne, opisanej w instrukcji 
najnowszej. Żadne prawo cywilne nie zniewala do trzy­
mania się instrukcji austryackiej, skoro jednostronnie kon­
kordat zniesiono.

D la sądów kościelnych małżeńskich w P r u s a c h  jest 
ta instrukcja jeszcze większym nabytkiem. Tam w pra- 
ktycc nie przyjęła się instrukeya św. Kongregacji Soboru 
z r. 1840, bo to były czasy przedkonstytucyjne. Pam iętne 
to czasy, w których istniał wprawdzie sąd kościelny m ał­
żeński, lecz z jakiemi ograniczeniami! Przewód był oparty 
na ordynacyi sądowej), instruktorem procesu nie był kapłan 
biegły w prawie kanonicznem, lecz sędzia świecki, niezbędny, 
syndykiem zwany, czyli „takie subjectum, które znajomość 
prawa cywilnego (!) dostatecznie posiada" (§ 9 konstyt. 
względem urządzania sądów duchownych z r. 1796). Kusy 
łokieć landrechtu przykładano do spraw małżeńskich, a choć 
sędziowie duchowni wyrokowali podług sumienia i praw 
swoich, każdy zrozumie, jaka to była ich rola i jakie miał 
znaczenie sędzia duchowny nieuprawniony do prowadzenia 
legalnego akt tak ważnych małżeńskich. Syndyk, najczę­
ściej mało znający prawo kanoniczne, zaprowadzał proce­
durę, niezgodną z bullą Benedykta XIV D ci miseratione, 
nie powoływał obrońcy małżeństwa do wszystkich przesłu­
chów i terminów, nie respektował jako urzędnik państwowy

')  Instrukeya niniejsza w § 1 też mówi: De cflbctibus m atri-
j  monii mero cirilibus potestas c ifilis judieat.

-) „Das Yerfassungsmassige Recht derK irclie ... die fiu- don Go- 
: wissensbcreidi crlordcrliclie.i... Yerfugungon auch  in  E hcsachen  zu 
; treffen , bleibt
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instrukcji św. Kongregacyi Soboru z r. 1840, nie ogłoszonej j 
przez państwo! W  tem  tkwiło ubezwladnienie t. zw. sądu 
kościelnego, że biskup iniał przyznane prawo sądzenia, lecz j 
nie posiadał środków swobodnych do wykonania swego prawa, j 
że sąd duchowny był zeświecczony. Prawo przedkonstytu- 
cyjne uległo zmianie, lecz prawo pisane nie zmienia ludzi, 
przetrwały przeto anormalnośei procedury małżeńskiej w kon- 
systorzach katolickich, choć z nastaniem konstytucyi m ogły ; 
być usunięte.

Na wniosek Kardynała i księcia Biskupa wrocławskiego 
wydał nareszcie minister Raumer dnia 30 kwietnia 1851  
okólnik nader ważny i godzien odświeżenia w pamięci:

Ans A nlass cinos von m ir bofiirwortoten A ntrages des H erm  j  
K ardinals u. Eiirstbisehofs zu Breslira, łia t der Justitzn iin ister don i 
siimtlialien kOnigl. Obergcriehton, eroftnet, tlsss naeh  L a g e  d er  ge- j 
gen w ćirtigen  G esetzgebu n g  dio Gerie.htsbarkeit der Dioeeesanbehorden 
d' r katli. Kirclio in Disciplinarsaclicn gegen katholische Geistlieho 
(to znów zmieniły prawa majowo), so wio in E liesach en  und zwar j  
dio letz'teren, soweit os sieli von der Niolitigkeitsorkliirung oinor Ehe 
odor der separatio rjudad tborum et mensiuu in  re in  k irch lich er  Bo- j 
ziohung liandelt, ais fo rtbesteh en d  zu bctrao.li ten soi. (Gdyby dalszo 
istnienie było dozwolono w dawnym składzio i ustro ju , nic byłby to 
sąd wolny, że m inister m iał na myśli sąd duchowny niezależny, św iad­
cz}' o tom ustęp końcowy) und fnlgeweise dio C irilgeriehte den Re- j 
rpiisitionan der geistlichen Gorichto urn oidlicłie Vornehmtmg von i 
Zeugen und Einzieliung von Kosten in soliden Sachon Geniige zu lei- 
sten haben.

Aueh will der I le r r  Justilzm inister genelimigen (na drodze ł a ­
ski, nie z prawa), dass, wo niclit besondere Bedenkon oine Ausnahmo 
erbeischen, C m lrich tern  katbolischor Confession aueh fernerhin go- i 
s ta tlo t worde, boi geistlicdien Gericliten ais Syndiei oline bestim m tos i 
Einkommon zu fungiren und sieli nur m it Bczug auf Allg. Geriebts- | 
ordnung Th. I I I , T it. U. S. 19. dio Genclimigung zur Uebernaluno j 
cines solchen Syndikats boi den cinzelaen R ichtera yorbolialten.1) j

M ógł zatem biskup sań kościelny swobodnie sobie u- 
rządzić bez zaproszenia do udziału syndyka. Ostatni po 
konstytucyi nic jest osobą niezbędną do prowadzenia akt, j  
ani do przyjmowania przysięgi. Biskup rady prawniczej \ 
w sprawach spornych, patronackich, dziesięcinnych, może 
szukać u adwokatów, lub radzców swoich duchownych. Skoro ' 
jednak uznał biskup przyjęcie stałego syndyka za stosowne 
i pożyteczne, oznaczał mu zakres działania, sam go upo- j  
sażał i oddalał. Sędzia zaś chcąc zostać syndykiem winien 
był uzyskać zezwolenie ministra do opuszczenia urzędu swego 
w dykasteryi sądu cywilnego, przestawał eo ipso być sędzią 
cywilnym. Prawie wszystkie konsystorze zatrzymały syn- j 
clyków po ogłoszeniu konstytucyi w charakterze radzcy ko­
ścielnego, a nie jak było przed konstytucyą, w charakterze 
nieodbicie potrzebnego, jedynie przez państwo uznanego sę ­
dziego. O ile udział doradczy syndyka w przełicznych spra­
wach administracji kościelnej jest pożądany, o tyle w p r o -  ; 
e e s a c h  m a ł ż e ń s k i c h  j e s t  ż e n u j ą c y  i n i e p o ­
t r z e b n y ,  w d y s c y p 1 i n a r n y c li z a ś  p r z e c i w d u - 
c h o w n y m  z u p e ł n i e  b e z p r a w n y .  Sprawy te jako \ 
wyłącznie kościelne w rękacli osób duchownych spoczywać l 
powinny. Ztąd instrukcja niniejsza na kierownika i sprawcę 
(moderator) procesu każe wybrać (g 6) doświadczonego męża 
„e clero“, a nie osobę świecką. —  Ten stan rzeczy nie 
uległ zmianie po ogłoszeniu ordynacji sądowej rzeszy nie- j 
mieckiej z dnia 27 stycznia 1877. Ta ordynacja z góry i 
nawet przyjmuje i s t n i e n i e 2) sądów małżeńskich kościel­
nych; oczywiście wyroki kościelne nie mają mocy cywilnej. 
Zupełnie tak samo opisywał kompetencyą sądu kościelnego 
okólnik ministra Raumera.

Nie ulega wątpliwości, że instrukcja wprowadzona w ży- < 
cie w konsystorzach katolickich w Prusiech, błogie przy- j 
niesie owoce.

I n s t r u k c j a  dla d y e c e z y i  c h e ł m i ń s k i e j  z d. 1

J) M inisterialblatt a. 1851 str. 83.
2j § 15 al. S orzoka: „Wykonywanie sądownictwa duchownego 

w sprawach świeckich nio ma żadnego cywilnego skutku. Tyczy się j  
to głównie spraw małżeńskich i zaręczyn.'* >

22 stycznia 1885 r. na pewnych kanonicznych opiera się 
zasadach, widać w niej odblask iustrukcyi Kongregacyi de 
Propaganda Pide, z dodaniem szczegółowych rozporządzeń 
usprawiedliwionych odrębnością stosunków dyecezalnych. Syn­
dykowi nio przyznaje instrukcja ta w sądzie małżeńskim  
władzy kierowania procesem (§ 14), tylko radzcy duchowni 
przy ostatecznym terminie mają głos rozstrzygający, syndyk 
zaś doradczy (§ 25); kierownik duchowny procesu może, 
lecz nie potrzebuje, powołać syndyka do pisania protokółu 
przy przesłuchach (§ 4), syndyk z posiedzenia wyrokującego 
spisuje protokół, który poprawiają, zatwierdzają i wykonują 
wszyscy członkowie konsystorza (§ 29). Justycyaryusz za­
tem czyli syndyk występuje w roli aktuaryusza lub kan­
clerza, na co zezwala § 6 instrukcji św. Kongregacyi de 
Propaganda Pide w słowach: „similiter alium virum desi- 
gnabit, qui cancellarii oflłcio fungens, quiijuid ad causam  
pertinet, in acta referat.11 Aby zaś usunąć wszelką wątpli­
wość, dodaje instrukcja chełmińska objaśniająco, że ów 
aktuaryusz, kanclerz, protokólista przybrany, nie spisuje 
samodzielnie, lecz duchowny kierownik procesu jemu dy­
ktuje: bat ilirn in die Feder zu dictiren (§ 4). Zachowana 
więc wszędzie niezawisłość sądownictwa kościelnego, której 
jako źrenicy oka śtrzedz powinniśmy.

C z ę ś c i  s k ł a d o w e  instrukcji św. Kongregacyi de 
Propaganda Pide: Dwie się główne części w instrukcji
uwydatniają: w pierwszej opisany jest przewód w sprawach 
małżeńskich w ogólności, w drugiej szczegółowe prawidła, 
jakich się sędzia trzymać powinien, skoro zachodzą różne 
przeszkody, mające zaczepić ważność związku małżeńskiego. 
C z ę ś ć  la  mówi o właściwości sądu, czyli który sąd du­
chowny przyjmuje skargę o nieważności małżeństwa (§ lj , 
o wnoszeniu skargi, czyli kto uprawniony do wytoczenia 
skargi, kiedy sami interesenci, kiedy osoby z urzędu (§ 2), 
o składzie trybunału sądowego dla spraw małżeńskich (§ (5), 
o sposobie prowadzenia akt (§ 12), o wyrokowaniu, o ogło­
szeniu wyroku, o apełacyach (§ 24), wreszcie o postępo­
waniu w wyższej instancji (§ 27 — 30).

Krótko, węzłowato w trzydziestu paragrafach zamyka 
się doskonałe zakreślony przewód w sprawach małżeńskich, 
o którym uczeni całe tomy piszą. C z ę ś ć  d r u g a  podaje 
szczegółowe prawidła w razie zachodzącej przeszkody po­
krewieństwa, powinowactwa zwyczajnego lub duchownego 
(§ 31, 32), przystojności publicznej (§ 3 3 — 35), uprowadze­
nia, przymusu ( § 3 6 —40, związku poprzedniego ( § 4 1 — 45), 
niemocy fizycznej (§ 46), lub ślubu.

Instrukcja zaś w doslownem brzmieniu jest nastę­
pująca:

lnstrnllio dc jndiciis ccolesiasticis circa eausas niatrimonialcs cdita 
a S, Congrcgalioue dc Propaganda Fidc a. 1SS3.

I 'a r s  p r im a .
D e processu m atrim oniali.
A rt. 7, J u d ex  competens.

§ 1. Causae matrimoniales ad judicem ecclesiasticuin1) 
spectant, eui soli competit de yaliditate matrimonii et obli- 
gationibus ex eodem deriyantibus sententiam ferro. De 
ełłectibus matrimonii mere cirilibus2) potestas civilis judicat.

§ 2. Conjuges in causis matrimonialibus subsunt 
Episcopo, in cujus dioecesi maritus domicilium babet. Ex- 
ceptioni loeus est si conjugale ritae consortium aut per 
separationem a thoro et mensa, aut per desertionem mali-

’) Sędzią właściwym spraw małżeńskich jest sędzia d u c h o ­
w n y , nie świocki, o ilo spór się toczy o ważność małżeństwa. Sędzią 
takim jest hiskup dla swych dyecozan, lub wikaryusz kapitularny 
w czasie sediswakancyi-

a) Sądy diudiowno nie rozstrzygają sporów o posag, o rozdział 
majątku w razie rozwodu.
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tiosam a miirito patrntam sublatum sit. Priori casu quae- 
libet pars jus aceusandi contra alteram ipsi competens co- 
ram Episcopo dioecesis, ubi liaecce domiuiium  liabet, exer- 
cere debet. Posteriori casu uxor apud Episcopum, intra 
cujus dioecesim domicilium ejus situm est, actionem insti- 
tuere potest. Postcpiam citatio judicialis intimata est, mu- 
tatio quoad conjugum domicilium facta mutationem res- 
pectu judicis competentis minime operatur.1)

A rt. II . D e accusatione m atrim onii.
§. 3. U t in tribunali ecclesiastico causa aliqua ma- 

trimonialis tractanda suscipiatur, necesse est ut contra 
matrimonium regularis et juridica accusatio praecesserit; 
quae nunquam erit admittenda, nisi proficiscatur a persona 
vel personis, quae communi jure liabiles ad accusandum  
liabeantur. Etenim in quibusdam impediinentis ipsi con- 
juges tantum uti accusatores admittuntur, in aliis qui sunt 
iisdem  sanguine propinqui, vel etiam quilibet de populo, 
ac tandem ex officio etiam inquisitio fieri potest, et quan- 
doque debet, quando praesertim contra alicujus matrimonii 
raliditatem  simplex denuntiatio facta fuerit, aut fama fun- 
damentum yeritatis praeseferens de alicujus impedimenti 
existentia divulgata sit.

§. 4. Ista accusatio corarn legitimo Ordinario eccle­
siastico lieri debet et quidem in scripto: si oretenus facta 
fuerit, judicialis reddenda erit juxta regulas communi jure 
traditas, scilicet efliciendo, ut accusator eam repetat coram  
tribunali, et a cancellario in actis redigatur.

§. 5. In ea, praeter accuratam facti expositionem, 
enarranda erunt omnia adjuncta necessaria, et omnia in- 
dicia concurrentia; indicandi et nominandi testes de re 
instructi, ut hoc modo fundamenta accusationis cognoscan- 
tur, et \ia  tribunali sternatur veritati detegendae.

A rt. I I I  D e tribu n ali constituendo.
§. 6. Accusatione sic recepta, munus m oderatoris2) 

actorum Episcopus vel ipse sibi assum et, vel suum Yica- 
rium generałem , aut alium probum et expertem virum 
e clero ad illud delegabit. Similiter alium virum designa- 
bit, qui cancellarii officio fungens quidquid ad causarn 
pertinet in acta referat, ac nominatim interrogationes exa- 
minandis faciendas, eorumcjiie responsiones scripto cousignet.

§. 7. Praeterea ipse Ordiuarius omnino tenetur depu- 
tare alium yirum ecclesiasticum juris scientia et vitae pro- 
nitate praeditum, <[ui matrimonii defensor existat. Eum  
vero suspendere vel removere, si justa causa adfuerit, et 
alium substituere iis qualitatibus ornatum Ordinario sem- 
per fas erit.3)

§. 8. Praedictae deputationes et delegationes in scriptis 
ab Ordinario fiant, et earum autlientica docuinenta vel sal­
tem mentio in actis prostent.

’) lu s tr , austr. § 9G.
3) In s tru k c ja  c B e ł  m i ń s k a oddajo początkowanie procesu 

m ałżeńskiego w ręce dziekana i delegata koiuisaryatu biakupiegu, 
który jako m oderator aCtoruin in lóuo do przysięgi poaiąga ad lioe 
zamianowanego obrońcę m ałżeństw a z grona duchownych parafial­
nych. Nio sprzeciwia się temu ani Sobór Trydencki (s. 24, cap. 20 
d. r.), ani § G powyższej in strukcji rzymskiej. Sobór Trydencki sprawy, 
m ałżeńskie zastrzega b i s k u p o m  co do r o z e z n a n i a  i s ą - 
d o  w ł a d z  t w a ,  dziekan nio rozeznajo, nie wyrokuje, początkuje 
zaś w procesie nio z prawa lecz z delegacji biskupiej. Po przesłu­
chach i zjawieniu dowodów, załącza obrońca m ałżeństwa memoryał 
piśmienny do a k t,  któro komisarz dziekan odsyła do konsystorza. 
F un k c ja  delegowanego obrońcy i kierownika ak t in loco ustaje z prze­
słaniem  akt, poczoin sta ły  obrońca m ałżeński przy konsystorzu pełni 
swe obowiązki, o ficjał m zn acza  term iua ostateczne i sąd m ałżeński 
kolegialny większośc:ą głosów wyrokuje (§ 24, 25). Ton sposób p ro ­
cedury w rozległych d iecezjach się zaleca® bo usuwa koszta przy 
sprowadzaniu świadków i wyrabia w dekanatach tuleuta adm inistra- 
cyjnosądowe.

3) Cfr B en . XIV. Cons. B e  m iser. § 5. tjuodsi defensor 
viuculi legitim e im peditus sit, episcopus ordinarius yicarium instituero 
potest. Qnodsi elerieus, qui defensoris yiearius constitu tus est, fun-

§. 9. Moderatoris actorum erit tribunal convocare, 
partes et testes citare, ut iu judicium compareaut; termi- 
nos dilationis concedere, quoties rationabiiiter ab iis qui 
jus habent pem SuSa edere deereta et ordinationes pro re- 
gulari et reeta actorum compilatione. Quae omnia scripto 

j erunt exaranda, et in actis ipsis recensenda.
§. 10. Defensor matrimonii, antequam munus sibi com- 

1 m issum suseipiat, coram actorum moderatore juramentum  
praestabit, tactis sauctis Eyangefiis, de munere suo dili- 

| genter et incorrupte adimplendo, spondens se onmia voce 
et scripto deducturum, quae ad validitatein matrimonii su- 
stinendam conferre judicaverit. Hic matrimonii defensor 

i a moderatore actorum citandus erit ad quaelibet acta, ne 
j vitio nullitatis concidant; eidem sernper et quandocunque 
, acta processus, etsi nondum publicati, erunt communB H da, 

sernper et quandocunque ejus scripta recipienda, atque nori 
termini, eo llagitante, prorogandi, ut ea scripta pgificiat 
atque exhibeat.fi

§ 11. Quod si ob peculiares circumstantias matri­
m onii defensor singulis actis interesse nequiverit, absoluto 
processu eadem ipsi tradantur, ut eas exarare qucat anim- 
adversiones, quas tuendae matrimonii yaliditati necessarias 
judicaverit; si alia acta suggesserit, liaec conlicienda omnino 
erunt; si ex jam confectis depreheuderit alias adt§se per- 
sonas testimonio ferendo idoneas et opportunas nondum exa- 

j minatas, bas examini subjiciendas proponet. 
i A rt. IV . D e methodo se tjw n d a  in  adisfi.ęonficiendis.

§ 12. Constituto tribunali, liaec actorum conficien- 
dorurn ratio tenenda erit. Ab omnibus et singulis testi- 
monium dicturis moderator aeturum ante omnia ju ram en ­
tum  exiget de -eentate dicendu , et si i ta res postulet, etiam  

i de secreto seryando, praemissa congrua mouitione de ju- 
ramenti sanctitate, praesertim si e.yainmand1 rudes sint et 
ignari. Juramentum praestandum erit tactis sauctis Evan-

i geliis, et in singulis examin:bus eodem modo repetendum.
§. 13. Qui examini subjiciend1 sunt, seorsnm  semper 

audiantur. Porro caucellarius^ ailnotabit diem, mensem  et 
an i*m  cujuslibet exam inis, uec non siugiiiorum nomen, 
cognoineu, aetatem , conditionem, statum et patriam, et 

| etiam quod juramentum revera praestiteriut.3)
§ 14. Post quodiibet examen, euam si persona^pluries 

liii subjicienda sit, cancellarius clara et iutolligibili voce 
coram eodem legat interrogationes et responsiones, facta 
eidem faoultate vari-uidi aut deęlarandi quidquid ei visam  

i fuerit: deinde ipse examinatus subscribat, et si fuerit ilii- 
teratus, faoiet hoc signum  f  crucis; ac denique moderator 
actorum et defensor validitatis matrimonii apponent suam  

■ subscriptionem, et cancellarius de actu rogabit.
§. 15. S i  aliquando contingat, exaniinaudos apud exte- 

rasjłet forsau longinquas regiones \ersari, uec tribunali 
se sistere posse, a moderatore actorum accurata factorum  
et circumstantiarum, quarum coguitio et coiilirmatio requi- 
ritur, expositio erit facienda, quae coaciniiatis opportuuis 

i interrogationibus, de sententia quoque defeusoris matrimonii 
et indxcatis examinandorum nomi,nbus, ad Ordiuariuin loci, 
in quo commorantur, miltatur, ut ille si\re per se, sive per

etiones suas g ratis agere no lit, judcx ci retribulionum assiguabit, 
quam si fieri potest, illa pars solrero debet, ątiae validum esse um- 
trim onium  asserit (§ 12).

IScncfl". XIV 1. c. Juran.eńtum  autem  iu iiuacunque causa 
repetendum, cfr etiam  lu s tr . 22 Aug. 1840.

Dum pars orit cxamimmda, ipse CaiiĘdlarius eysaribet in procośSu 
primam mterrogationom et doinęe) s siugulas ex ordiue, post puas 
scribet responsiones a judice dictandus. Si ńuod interrogatorium ad- 
datur ex olłióio a judico vel a deftnsore matrimonii, cancellarius in- 
terrumpet riirdinein progiessiymn et adnotabit in te rro u a ta  ex  officio; 
e t scrip ta  interrogationo et reimansioiie, reasumet Ordinem pragrussi- 
vum interrogationum  exbibitarum a defensora matrimonii S i i t r e  lSłO).
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siuim Vicarium generałem, sh e  per almm virum proburn 
et expertcm e clero eligendum, eos esamim  subjiciat ju \ta  
datas interrogationes, requisito prius juramcnto de Yeri- 
tate dicenda ct.yeteris seryatis, (prae supra praesjSipta 
sunt.1)

SłSI Tero eontigerit, aliquem examini subiiciendum e lita  
migrasse,- mortis documentmn inter actjiię recenseatur.

§. 16. Quoad singuios in judicium yocatos vel yocan- 
dos actorum moderator inquirere debebit probitatem et cre- 
dibilitatem et ad lioc curabit, ut ab eorum p a ro ch ii,p in  t 
minus a ptjrsonis fide dignis, htterae testimomales exlii- 1 
beantur, quae etiam in actis erunt roferendae.

§. 17. Inter examinandos primo loco yfffnit M e, qui 
accusationom'-.'contra matrimonium moyit. Ab isto exqui- 
rendum erit, ut clare distincteque exponat accusationis t-i- 
tulum; facia omnia lideliter et rcligiose pnarret, jcorumque«j 
probatioues allerat; circumstantias omnes et indieia expo- 
nat, (iuae rei ex propria scientia cognoverit, vel ex aliorum - 
relatione didiccrit; et deinceps nominet testes, quos de re 
inslructos ściyebit vel saltem  reputaverit.

§;• 18. Secundo loco yemunt conjuges ipsi, qui scm- 
per et śeorsum aucm' debent, ut unusquisque sua jura 
tueri et rationes, deductionesg ac facta allata aut rejiccrc 
aut explicare queat. (.Juaclibet pars$3xamini subjecta po- 
terit vel illico post examen, vel ofiam deinceps, antequam  
processus claudatur, propouere, si velit, articulos, super 
quibus altcr conjux sit e.\aminandus; et quateims etiam  
ab boc artieuli proponantur, erit iterum citandus conjux, 
qui primus fuerat examinatus, ut super articulis ab altdro 
propositis audiatur.2)

Juxta casuum diversitatcm a conjugibus inquirendum  
erit, ut si quae documenta liabeant ad suum matrimonium, I 
vel ad conjugalem yitae consuetudinem spectanliil^ ea ex- 
liibeant, in acta rdoensenda. Quae documenta cujusque f 
generis silit et a quocunque exbibcantur, semper erunt re- 
cipienda; et cancellarius adnotare debebit diem , mensem  
et aunum, nec non nomen illius a quo exlnbita fuerunt.

§ . 1 9 ?  Si ambo coiijuges eoncordes in depositionibus 
fuerint, moderator actorum et defensor matrimonii sedulo 
inspiciant, utrum inter eosdem coucltmio intercessei't. Hoc 
in casu singula argumenta contra eorum depositiones ex | 
]irocessu resultantia distincte iisdem objiciantur, ut fraude, 
si quae fuerit, detecta, veritas, quoad lieri pKissit, dillucidc 
appareat.

§. 20. Post conjuges citandi erunt testes inducti, ser- 
rata eorum examinantlorum ratione superius dośęripta, et 
exquisitis ab iiodem iis notitiii, de quibus instructi .'\mli- 
mantur. Interrogationes singuhs faciendae, prout accuśa- \ 
tionis titulus, aut allata factoruru et circumstanticrum cun- 
geries, vel ipsa teljtium mdoles atque fęapacitas rapuirere 
yideatur, sagacitati atque prudentiae moderatoris acturum 
et defensoris yineuli relmquuntur, qui illas concinnare, au- 
gere aut imminuere puterunt,, dummodo tamen sempor ea 
omnia inąuirantur, quao ad rectum proferendiun judicium  
aut necessaria aut opportuna censeantur.

§. 21. (juae ,n actis continentur, nem ini, ne ipsis 
quidem conjugibus eorumque,*delensoribus, erunt commu- 
nicanda ante processuslpublicationeni, lino excepto niatri- 
monii defensore, cui bberiun erit semper et quandocnnque 
acta inspicere et examinarer .. i

§af_22. Quatcnus vero actorum moderalori aut de.fe.n- 
sori matrimonii nulla alia prabatuX£requirenda ' ideatur, 
linis imponatur prubntiomim collectionu ot processus pu-

’) Interrogatoria facta a defensore -trnnsmittemla â Ć.fltj ljtteris 
obsignatis; ordinariiis ylto dolegalus silii adjiiugit defensorem inalri- 
monii (Instr. 1840).

J) Liberum erit' ponjugibus testes bonao ramię ae do re bistru- , 
etos inducere (Instr. 1840). ,

bl-icetur, edito lnic super re decreto ab ipso moderatore, 
a defensore m atrim onii e t a caneellario subscribeudo.

§ .x 2 3 . Publicato processu, locus flet dofensionibus 
quas partes ad sua jura tueuda lo lu er in t allegare.-, facta  
iisdem  facultato adliibendi eos defensores quos nialueriut; 
im o praem onebdae erunt de boc jure, ut lata sen ten tia , 
injustao contra eam  incusationi aut reelam ationi aditus 
praecludatur A llegationes autem , si ab iisdem  oblat.ie 
fuerint, connnuincandac erunt defensori . iiiculi m atd ino  
nialis, ut eas expendere et r[uatonus m atrim oiiii i aliditatem  
im puguent, refutare ya leat.1)

A rt. V. .Du*senti:ntiae probationa ct publicutioiie, 
de uppellntionc.

§. 24 . O m nibus u t supra peraofis, ad senteutiam  pro - 
u u n tian d am . Temendum erit. tjnod ut ab Ordiuario seu  
ojus delegato rite iiat, inprim is a defensore m atriinonii 
exquiri debet declnratio, sibi n ihil am plius deducondum  
aut iuquirenduin suporesse; deinde m tegra causa duobus 
aut tribus viris poritis, si liabeii possunt, exam iinuida sub- 
iiciatur, et nonnisi audito eorum  voto sententia  proferatur.

H aeb  in  scrip tis-erit exaranda, in  eaąue.jrationuni nio- 
m enta, quibus innititur, e \  prdcessu deprom pta exponantur, 
succincte qu idein , sed ita tam en , ne quidpuini esfeentiale 
om ittatur. Sen ten tia  subscriptionp judiois ot secretarii, mfe> 
non sig illo  curiae episcopalis lm inita, partibus erit not i ii 
canda pe'r curiae apparitoreni, relicto iisdem  illius exem - 
plari, ćEe quo in  scripto iides erit facienda.

§. 25 . Judtaś- si pro validitate m atrim onii sen ten lian i 
dixerit et nem o • ex conjugibus contra eam  appellaverit, 
neque defensor m atrimonii ap p ellab it, et causa liu ita  cen- 
seatur. E  contra »i m atrim oniuni nu llum  fu isse decreye- 
r it2),' quam vis conjuges iudicio Praeiuti ącqiiieverm t, defen­
sor m atrim onii appellationem  facere debebit, e t n o ia m  sen- 
tentiam  ab alio tribunali postulare; quam  appelbitionem  
prim us judeA impedire nu lla  unquam  ratione poterit. In­
terim  n u llatenus perm ittitur p am b u s novas nuptias inire.

Q.uamvis appelliPioni interponendae nulli fa ta les3) dies 
yincub defensori statu ti s in t, curandum  tam en ut quanto- 
cius id fiat. Quod si defensor ipse hoc m un us negJexerit, 
com pelli ad id potorit vel a suo Episc-opo, vel etiam  ab 
illo, apud (juem dd>jure appellatio esset facienda.

§. 2 6 ..  Ordo appellationis -erit prout sequitur. Si 
p i l ™  sententia  a curia epiścopali lata  fuerit, appellatio  
liet ad rfuriam  M etropolitauam ; si vero a curia M etropoli­
tami ea prodiarit, appellabitur ad curiaui M etropolitaiuun  
yiełniorem . A d S. Sedem  appellatio orit sem per facienda. 
quoties prim ae duafi sententiae inter se coufonnes non 1'ue- 
rin t, n isi partibus placuerit causam  ad ipsam  S. Sodem  
ab uutio et iinm ediate doferre.

A rt. V I- l)e  sccunda im ta n tta .
§. 27 . E acta  appellatione llp iscopus seu Ordinanus, 

qui priiaam  sontentiam  protulit, eam  rem ittere debebit 
im a cum  integro processu1), ceterisque om nibus ad causam

1) E tiam  publ.oato prooeasn defensor novas probntionos i-\igoro 
potest (lustr. 1840).

s) Instrukcya edi e ł  m i ń S,'k a przepisuje, aby louor- wyroku 
unieważnionego małżeństwa wysłany byf stai&um obrońcy m ałżeństwa 
w 14 dniach za dowodom jfeSSaom^, celem założenia apelacyi.

:l) Dies fa ta les. czyli niczatbżenie iipc-lacyi w ciągu pewnych 
dni, nie ma do dtfonsora m atrimonii zastosowania. In stru k c ja  c li o ł 
m i ń s k a  zo względu na owo ,,(pianto»ius" żąda, by obrońoa m ał- 
żoństwa piśnuennio w ciągu 10 dni po wręczaniu wyroku z a p o w i e- 
il z i a ł  apelacyą, albo w ciągu UO dni licząccod dnia duręozeniu wv- 
.rbku, by prosił olieyata o udzielenie tak  zw. apostolóS, ozy li listu 
poświadcza-jąćegp, że dubaisbr zapowiedział apelacyą przeciw wyrokowi,
i odsyłającego strljny i defensora do Hej inałancyi (§ ;il). W e.iągu 
0 tygodni ]io wystawieniu apiOStoli jiowiuicn defensor list ten wraz 
z wywodem apelacyjnym poslaft do lló j instaucyi.

') Instrukcya c li e ł  ni i ń s lc a w § d i  ma taki u stęp : „A kta
wysyła ofirwał do sędziego ad ipioin, na jego żądanie." Sędzia a quo
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itorum jiulieandam pertinentibus, ad fcribuual ad qnod ap- 
pellutiim est. j

5?. 28. Hoo autem orania a primo trilmnali peracta 
diligenter examinabit, atrjue ca omnia peraget, qnae ne- 
cessaria videbuntur, ut defectns suppleantur, dubia eluci- 
dentur, et errores corrigantur. Hunc in finem, praesente 
semper rinculi defensore in curia con stitu to l) yel spccia- | 
liter dolega to, conjuges oxaminabit, inyestigationes instituet > 
circa documenta priori trilmnali eshibita, testes, a ąuibus j 
n ot a e infonnationes hanriri possunt, iterum audiet.

\ rerum quatenus yalidae desint rationes novum pro- 
cossum cxigendi, consultius erit, praesertim si personarmn > 
et locornm circumstantiae id suaseriut, ut procossu jam  
expieto utatur, indictis tamcn ulterioribus invostigationibus ! 
qnas necessarias judicaverit. \

Quod si noTum processum faciendum osse judicarerit, 
methodus snpradescripta senan da erit. Hi vero alit), na tan­
tum nova acta adjungenda, vcl novi aliquid investigandum  
censuerit, semper tamcn defensor matrimonii adesse tlebe- 
bit, vel saltem nova baec cidem communicanda erunt, ut i 
pro m uneie suo ea expendere, et quatenus opus esse du- j  
xerit, proprias animadversiones illis apponere yaleat.

§. 29. Expleto examine primi processus, et imposito 
fine novis im esligationibns, judex appellationis debcbit ex- 
ijuirere a defensore matrimonii, utrum alicpiid adliuc liabeat 
deducendum aut in(|nirendum; et ąuatenus se nil amplius i 
babere dixerit, auditis prius, modo <(uo supra declaratum i 
est, aiiqiiibus viris in scientia juris peritis, sententiam  pro- > 
nuntiabit, omnia seryando quae pro tribunali primae in- 
stantiae praescripta fu er n n’i

§. 30. Q.uando utraąue sententia conformis pro va- \ 
liditate conjugii pronuntiata sit, sciat tanien pars impu- 
gnans m atrim onium , sibi adhuc omnino patero appellatio- 
nem ad Apostolicam Hedem. Si porro in secunda aoque 
ac in prima sententia nullum ae im  tum matrimonium  
judicatum fuent, et ab ea pars vel defensor pro sua con- 
scientia non crcdiderit appellandum, in potestate et arbi- 
trio conjugum sit noras nuptias contrabere, dummodo aii- 
cui eorum ob aliquod impedimentum vel legitimam  ca u.sam 
id yetitum  non sit. Potestas tamcn post alteram senten­
tiam conformcm, ut supra, conjugibus facta intelligatur, 
salvo semper et firmo remanente jnre seu privilcgiis cau- 
sarum matrimonialium, quae ob cujusciunjue temporis Jap- 
sum nunquam transeunt in rem judicat-um; sed si nova 
res, quae non deducta vel ignorata fuerit, detegafur, rea- 
sumi possuiit et rursus in judicialem controversiam rovo- 
cari. tjuoasi a secunda sententia super nullitate vel ul tera 
pars appellaverit, ycl defensor matrimonii ei sa k a  con- 
scientia acquiescendum non putet, quia sibi vel manifestu 
injusta vel aliunde iiwalida yideatur, re tota ad S. Hedem 
delata, interim firma rcmaneat utrique conjugi proliibitió 
ad alias transeundi nuptias.2)

 -----------------

l i c z  o s o b n e j  r c k w i z y c . y i  ak ta  winien posłać do sędziego 
w ap elac ji, skoro defensor zażądał aposfolos.

') lustr." o U o ł  m. w § 3 1  przypuszcza, żo defensor s ta ły  lej in­
stan c ji sądu małżeńskiego sprawować może tenże urząd także w d ru ­
giej b e z  wyraźnej delegacji sądu Ilć j instancji. W ynika to zc słów: 
defensorowi „wolno prosić o zamianowanie zastępcy przy i lej instancj i.“ 
Słowa rzymskiej instrukcji: praesente defensore in curia (1 J.io inslan- 
tiae) constituto, jasno mówią, żo s ta ły  obrońca m ałżeństwa Hej in­
s tan c ji ten urząd sprawuje; zgadza się to z § 10 konałyt. „Dci mi- 
sorationo1' Benedykta XIV, a zatem defensor 1 instancja założywszy 
apelac.yą do lle j, nio ma prawa ani sam przed tą  in stan c ją  bronić 
ani działać przez zastępcę.

") Co dc drugiej obszerniejszej części, w której podano są re ­
guły. jak w pewnych specjalnych wypadkach procesu małżeńskie prze­
prowadzone być powinny, odsyłamy do dziełka ks. dr. Łukowskiego, 
które w najbliższych dniach wyjdzie w drukarni p. Jarosław a Leit- 
geb ru , a zawierać będzie całą  instrukcję . Pi7.jp. Red.

Kwestye teologiczne.
Czy ministrant nic umiejący na pamięć psalmu J u d ic a , 

n i Confiteotr, n i Sn sc ip iu t może służyć do Mszy św.?
O d p. Rubryka przepisuje, aby kapłan odmawiał z m ini­

strantem  naprzeinian psalm J tu lica , wiersze potem następujące itd„ 
ztąd nie wolno Mszy odprawiać, gdy nie ma m inistranta, któryby 
lo um iał. Jeśli w kościele znajduje się osoba, która umie m iui- 
s tran tu rę , może w takim razie odpowiadać choć zdała za m ini­
stranta. Jeśli m in istran t umie czytać, to najlepiej dać mu w rękę. 
książkę z m inistranturą, albo na takie przypadki mieć w zakrysty i 
w pogotowiu m iuistranturę wydrukowaną i na kartonie przylepioną, 
aby m inistrant mógł ją  odczytać.

Boże N arodzenie przypada w roku bieżącym na piątek. 
Jest to tradycyą przechowującą się powszechnie, żo w takim razio 
wr dzień ton nio-zohowięzujc prawo abstinontiae a firnie. Na ja ­
kim dekrecie opiera się ta  tradycja, czy można się do niej stoso­
wać tu ta  conscieutia?

O d p. W dzień Bożego Narodzenia wolno pożywać mięso, 
chociaż przypada na piątek. Pozwolenie to udzielił Papież llono- 
rynsz 111, który ten dzień wyjął z pod ogólnego prawa abstynencji 
na korzyść tych, co ncc ruto, ncc re yu la r i obscrcantia  je jim io  
o bslr id i snu/.

D E K R E T A  Ś W .  K O N G R E G A O Y E

D e kre t  św. Kongregacyi Obrzędów, n a ka zu ją cy  od- 
p ra w iu ć  uroczyścic tale to roku  bież. ja/c i te p rzy sz ły ch  
tatach R óżaniec św. to m iesiąca p a źd zie rn ik u .

IJrbis et Orbis 
I n t e r  p l u r i m o s  A p o s t o l i c a e  y i g i l a n t i a o  a c t u s ,  q u i b n s  S a n c t i s -  

i  s i m u s  D o m i n u s  N o s t e r  L E O  P I ’ .  N H L ,  a b  i n i t o  S u m m i  P o n t i -  
l i c a t u s  m u u o r e ,  E c c l e s i a o  a c  u u i v e r s a e  s o c i c t a t i ,  D c o  a d i u y a n t o ,  
o p t a t a o  t r a m p i i l l i t a t i  i r e s t i t u c n d i s  c o n s u l o r e  s a t a g i t :  l u c e  o l a r i o r  
n i t o t  E n c y c l i c a  E p i s t o ł a  Snprcm i A postólatus, I  S e p t o i n b r i s  

, M B C C C L X X X 1I I ,  d e c e l e b r a n d o  t o t o  n i c n s e  O c t o b r i  e i u s  a u u i  g l o -  
j r i o s a o  B o i  M a t r i s  M a r i a o  s a c r a t i s s i m o  l l o s a r i o .  Q . u o d  s a u e  s p e -  
!  c i u l i  B o i  p r o r i d e n t i a  p > r a e c i p u o  i i i s t i t u t n i n  e s t  a d  p o t e n t i s s i m u m  

c a e l i  B o g i n a o  p r a a s e u s  a i u i l i u m  a d v e r s u s  c h r i s t i a n i  n o m i n i s  l i o -  
s t e s  O K O r i u i d n i n ;  a d  t . u c m d S m  i l d e i  i n t e g r i t a t e m  i n  d o m i n i c o  g r e g e ,  
a n i m a s q u e  d i y i n i  ś a n g u i n i s  p r e t i o  " f e d e m p t a s  e  s e m p i t e r n a c  p e r -  

: d i t i o n i s  t r a m i t e  o r i p i c m d e . s .  T u m  v o r o  l a o t i s s i m i  c h r i . s t i a n a c  p i e -  
|  t a t i s  e t  l i d u c i a e  i n  c a e l e s t i  H a r i a e  Y i r g i n i s  p a t r o c i n i o  f r u c t u s  i n  
j  o m n i  l o c o  c a t l i o l i c i  o r b i s  o . \  t a m  s a l u t a r i  o p o r ę  c o  m e n s o  c o l l e c t i ,
\ tum adhuc insidentes calam itates causa fuerim t, u t snbsequente 

anno MBCCCLXNXIV, dio XXX A ugusti, aliae accesseriut Apo- 
stolieae litterae Supcriore anno , cum iisdem hortationibus et 
praecoptionibus pro adventantc eo menso Octobri pari solemnitnto 
ritu s ac pietatis fen  ore in bcatissimae Y irginis Mariae a Rosario 
honorem dedicaudo; eo quod jiraecipuus fructus boni operis et 
a rrha  conseqnuturae yictoriae sit in incoptis persorerantia. Hisce 
autom inliaerens idem Sanctissimus Dom inus, cum hinc nos lia- 
ctenus mała m ulta undiąue purturbent, inde vcro pennanoat et 
ilorescat in  christiauo populo ea M es, quao por caritatom opera- 
tur, et yeneratio ac liducia in  am antissim am  Boi Genitricom pro- 
pcmodum immensa; eo impensiori studio c t alacritatc nunc ubiąuo 
perscvoranduin yu lt unanim iter in oratione cum Maria Matro losu. 
Certa in enim in spem orig itu r fore ut ipsa, quae sola cunctas 
hacroscs iuterom it in nniverso mnndo, nostris accedcntibus diguis 
poenitontiae fniGtibus, tlectat M nijjie  iram rindicom diyinae iu- 
stitiae, incolumitatomąne adducat et pacom.

(Juaproptcr Sanctitas Sua quaecumquo duobus praeteritis 
annis constiluit dc menso <|iio solcmnia celcbrantur boatae Y irgi- 
nis Mariae a llosario, hoepariter anno, et annis porro sequentibus 
prnecipit et sla tu it, quoadusque rerum  Ecclesiae rerum ąue publi-
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earum tristissim a haec perdurent adiunctn, ac do rcstitu ta  ponti- 
fici Masimo plena libcrtnte Deo refcrre g ratias Ecclosiae datura 
non sit. D ecernit itaque ot m andat, ut ąuolibot anno a prima 
die Octobris ad socundam sequentis TNovembris, in omnibus ca- 
tholici orbis parocliialibus teraplis, ot in cunctis public-is orato- 
riis Deiparae dicatis, an t in aliis etiam arbitrio Ordinarii oligen- 
dis, rjuinąne saltom Mariani Eosarii docadcs cum LitaniisELaurc- 
tanis (juotidio rec itcn tu r: quod si mane fiat, Missa intor proces, 

fcęlebretur, si a m eridie, sacrosanctum Eucliaristiao Sacramontmn 
adorationi proponatur, dcindo fidolos rite lustrcntnr. Optat qno- 
que u t a Sodalitatibus sacratissim i Eosarii religiósae pompao, ubi 
id per ciyilcs loges lic e t, publice ducantnr.

Indulgontias s ingu las, alias concessas, renorando, omnibus 
qni statis diobus publicao Eosarii recitationi intorfuorint, et ad 
mentora eiusdem Sanctitatis Siiae orarorint, ot his paritor qui lo- 
gitim a causa impediti privatini baoc egerint, septem annorura ac 
soptem ([uadragenarum apnd Deum Indulgentiam  singulis cicibus* 
concedit. Eis autom qui supradicto toni poro dcćióś saltom vel pu­
blice in tem p lis , vel legitim o impoditi, priyatun eadem poroge- 
n i i t ,  sacram entali confossiono e \p ia tis  et Sawa synaxi refectis, 
plenariam adniissorum Indulgentiam  de Ecolbsftie tliosauro linper- 
tit. Plenissimam lianc cnlparura yeniam et poenarum reraissio- 
nem bis omnibus pariter la rg itu r, qui yel ipso die festo boatae 
Y irginis a EoSario, vol quolibet ex octo insequientibus diebus, 
saoram enta, ut supra perceperint, et in aliqua sacra aede iuxta 
Suam meutem Deo eiusque Sabctissimae Matri supplioaverint.

Qua dc rc et illis consulcns fidelibus qui ru ri riyentes ngri 
cultiono praocipuo Octobri menso distinentur, Sanctitas Sua con­
cedit u t singula snperius disposita, cum sacris ctiam Indnlgou- 
tiis, corum in locis, ad insequentes veDNęvembris vol Deccmbris 
menses, prudenti Ordiuariorum arb itno , difterri yaloant.

De bisce yero omnibus ct singulis Sanótissimus Dominus 
p o s te r  per Sacram E itnum  Congregationom praosens^edi decre- 
tnm, ct ad omnes locorum Ordinarios pro tideli cxccutione^tnms.-, 
m itti mandayit.

Die 20 A ugusti 1885 .
I). C anl. B arto lin iu s S. I i. C.

Praefoetus.
Loco Siglii.

L a u rm tiu s  Saloati S. Ji. C.
Socretarius.

Pastoralne wskazówki.
Tekst naczelny kazania, zwany zwylde m o t t o ,  bywa 

bardzo często niewłaściwie i fałszywie dfdiiernny. Nasuw;! nam 
tę myśl treść i rozkład ośmiu kazań postnych O. Ford. Iluo- 
bora U J . ,  podana w dodatku do pastoralnego pisma A m brosm s. 
Pomiędzy temi kazaniami mówi piąte, miane na uroczystość Zwia­
stowania M. Bożej, o Jezusie przedstawionym przez P iła ta  ludou., 
Za tekst użyte są  słowa A rchanioła: No tinicas M aria inycnisti 
enim gratiam  apud Deum. Tem at: P iła t stara się Jezusa wypu­
ścić, część pierwsza; z tego grzesznicy mogą czerpać nadzieję, że 
wybawieni będą z grzechów swych, część druga. W stęp. „Ody 
Marya w dniu dzisiejszym radosne otrzym ała poselstwo, że Matką 
Syniu Bożego zostanie, równocześnie wewnątrz oświecona została, 
iż jej Syn wśród strasznych męczarni życie' za zbawienie świata 
położyć będzie m usiał, aby do każdej grzesznej duszy w przyszłości 
powiedzieć można: Ne timeas, inycnisti gratiam . O tej pociesza­
jącej prawdzie, żo za grzechy nasze przebaczenia spodziewać się 
możemy , jeśli tylko sam i znalezć je  chcemy, będziemy dziś roz­
ważali.“ — Jak  tutaj to pofflpzenw Jezusa, przywiedzionego przed 
lud przez lb ła ta , ż-rświętem Zwiastowania Matki B,, z tekstem i 
wstępom je s t niej do pojęcia, tak nieraz szczególniejsze-sprawia 
wrażenie naciąganie niesłychane tem atu do ewangelii, lub wyljói" 
nieodpowiedniego zupełnie-tekstu naczelnego do kazania. Zwykle

uważa się za obowiązek przytoczyć ustęp z perykopy, p rzypadają­
cej na niedzielę lub święto, a następnie albo go się fałszywie zu­
pełnie objaśnia, aby znaleźć w mm pożądany temat, lub toż w uaj- 
nienaturalniejszy sposób wszelkiego rodzaju bezcelowo myśli z togo 
tekstu się wydobywa i gwałtem jo łączy z sobą, aby zbudować 
sobie szczególniejszy pomost do tem atu. W  towarzystwach ducho­
wnych opowiadana bywa anegdota o pownym kaptauie, który na 
uroczystość św. Józefa mówił o spowiedzi, dla togo że św. Józef 
był stolarzem , a .stolarze wyrabiają konfesyonały; anegdota ta  
przypomina się często, słysząc naciąganie tekstu i wstępu do 
obranego tem atu. Nie będzie dla tego od rzeczy kilka słow w tym 
przedmiocie powiedzieć.

1. Zwyczaj przytaczania na wstępie kazania jakiego ustępu 
z Pism a św. jako motto jost bardzo dawny. Kleutgen pisze o tern 
w A rs  diccndi nr. 4 9 1 : „A iitiąuissim us est mos, orationi sa- 
crae sontentiam gravcm sacrao Scripturac, qnoin textum  vocant, 
pracponendi.“ W najdawniejszych czasach kazania były przewa­
żnie hom iliam i, objaśniano w nich Pismo św. H omilią po­
przedzać musiało naturalnie odczytaniKperykopy. Powoli poczęto 
nie uwzględniać wszystkich myśli ewangelii, lecz obierano tekst 
z Pism a św,, który na czele kazania kładzono, aby przez to zwią­
zek 7. Pismem ś\\„ przez Kościół do nabożeństwa odnośnego uży- 
tera, zaznaczyć. Jak  daleko historycznie ton zwyczaj sięga , nie­
wiadomo. Zdaje się, żo w 13 wieku nie był jeszcze ogólny, gdyż 
pomiędzy kazaniami sławnego Bertholda z Eegensburga uie ma 
ani jedno owego tekstu, a  jeśli Berthold wstęp często ustępem 
z Pism a św. rozpoczyna, to uie bierze go zawszo z ewangelii lecz 
przeważnie z Star. Test. lub listów Apostolskich. Eównioż i ka­
zania Segnoribgo nic m ają wszystkie tego tekstu. Z naszych ka­
znodziejów Skarga, Sokołowski i inni tych tekstów nie używali, 
dopiero Birkowski, Jakkolwiek nie je s t on koniecznym w kazaniu, 
to starodawny zwyczaj dziś już powszechny uświęcił to używanie. 
I dla tego trudno się zgodzić z Jungm annem , który w swej 
Theorie der ijeisU. Beredsainkeit nr. 4 3 4  uważa za stosowne 
do podniesienia całości, gdy kazanie nie jost hom ilią, tokst brać 
z perykopy dnia, lecz w n r 4:15 zwyczaj ten te top ią  i za roz­
sądniejszą rzecz uważa, powrócić do sposobu Bertholda z Eegens- 
b u rgu , uzasadniając, żo po największej części słuchacze na tekst 
ton nie zważają lub go nio rozumieją. Zauważyć jednak musimy 
z Sclileinigerem (I)as khchl. Bredi^Umd nr. 120), że we w ła­
ściwej homilii perykopa przeczytana stanowi tokst, żo i przy niż­
szych Homiliach, j ik katechetycznych naukach, dla braku w nieb 
jednolitości odpada.

2. Zkąd ten tokst brać należy? Schloinigor n. 12G. 3 od­
powiada: „Z reguły z Pism a św. i to, gdy perykopa z ewangelii 
lub z listów apostolskich przód kazaniom bywa c-zytana, z tej pe­
rykopy; gdy jednak ustęp z ewangelii się nie czyta, juk się to 
dziejo na nabożeństwach popołudniowych, albo gdj do obranego 
tem atu, zwłaszcza w przypadkach nadzwyczajnych, nie stosuje się, 
perykopa, można wziąść tokst z innego ustępu biblijnego.1- Od­
powiedź ta  ma swą podstawę w historycznym] rozwoju tekstu. Za 
daleko jednak posuwać się tu  nie można i jako zasadę stawiać, ażeby 
tekst konieczni® z perykopy m usiał być wyjęty. W błąd ten popa­
dali niekiedy pierwsi mistrze homiletyki i ztąd tłomaczy się, dla 
czego niektórzy nauezycWo krasomówstwa duchownego nakazują 
wyłącznie z perykopy brać tekst, skutkiem czego przytaczane by­
wają nieraz teksty, nie mające żadnego związku z kazaniem. Pod 
tym więc względem nie istnieje źadou przym us; można nawet, jeśli 
się nie znajdzie odpowiedniego tekstu np. do liturgicznego tom atu, 
przytoczyć ustęp z wyznania wiary lub modlitw i pieśni kościelnych.

3. Jakie ma przeznaczenie ton tekst? Nio ma ou wyglądać 
na dodatek nic nieznaczący, bez celu. Zdradza to Zupełną nie­
świadomość przeznaczenia tekstu, gdy go się tylko jako szyld wy­
wiesza i niejako w powietrzu wiszący zostawia, w przebiegu ka­
zania wcale się oii nio pyta ani doń odwołuje. Następmu , jak
Jungm ann nr. 4 8 8  pisze, „m a tekst cel kazania istotnie popierać, 
a więc ułatwiać zrozumienie, podnosić jogo przekonywającą i prze-

) nikającą silę, jego piękność i praktyczną skuteczność^Temu prze­
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znaczeniu odpowie wtenczas tylko zupełnie, gdy główną lub przy- j 
najmniej jak ą  znaczniejszą myśl kazania wyrazi, a zatem mniąj 
więcej tem będzie, co przy rozprawach, artykułach lub książkach 1 
m etto znaczv.“ Krócej le.Cz nie mniej trafnie mówi Klcntgen 1. c : 
„S i bene delig itn r, ad dignitatem , perspicuitatem  et gravitatem 
dicendi multum confert; sod curandum est, u t argum entum  sivo 
potius propositio vel in textu tota invoniatur, x ol saltom commodo ' 
ex eo deriyari queat.“ P lan  więc kazania ma z tego tekstu jak  
strum ień ze źródła wypływać, i dla togo najlepsze są te teksty,, ) 
które nie tylko cały tem at w sobie zawierają, lecz pojedyncze jogo 
części. Gdy się to nie da przeprowadzić,' to przynajmniej tekst co ! 
do treści z główną myślą w związku być powinien, tak żó'za pomocą 
krótkiej i niuwymuszonój(exegezy łatwo i jasno z kazaniom połączony 
być może. Potępienia tedy godny zwyczaj obierania tekstu dowolnego 
bez względu na treść k a z a n i^ ja k o  też przytaczania kilku tekstów, 
co się napotyka w tak zw. wzorowych kazaniach IIu n g ari’ego.
'L przeznaczenia tekstu pokazuje się dalój, żo nie trzeba go z góry 
stawiSć i potem na prostych i krzywych drogach, nieraz przez j 
salto mortale dochodzić do właściwego tem atu, lecz źe tekst z wy­
boru tem atu powinien wypływać. Ponieważ zaś w kazaniach u- i 
względniać przedewszystkicm należy potrzeby i duchowe pożytki 
słuchacz}, potrzeba ta  nie zawsze ‘•tło’ perykopy się stosuje; wy­
pływa z tąd , że nic od perykop zależy wybór tekstu, i dla togo na \ 
naganę nie zasługuje ten, kto tekst swój .stosuje dotrosći kazania, 
jakie wygłosić zamierzył. Zdania togo broni stanowczo i przeko­
nywająco Jungm ann. Tekst osięgnie swe przeznaczenie, jeśli jeś t 
trafny, treściwy i jasny.

4 . W  jakim  języku przytaozŚjfó i należy ten tekstV Schlei- 
niger 1. c. mówi, źo tekst biblijny winien być zawsze cytowany 
według W ulgaty w wiernom tłomaczenin, albo tylko w języku oj- i 
czystym albo wodlo zwyczaju okolicy naprzód po łacinie, a potem 
w języku ojczystym, i tłomaczy, ostatni sposób o tyle je s t lepszy 
od pierwszego, żo przygotowuje uwagę na tekst ojczysty i zapobiega 
tak częstemu niezrozumieniu tekstu (już to dla gwaru w kościele, już ! 
też dla krótkości tekstu). Agenda kolońska nakazuje wą raźnio w ygła­
szać tekst w dwóch językach: „Pronuntiet intelligibili v$te lingua i 
la tin a  verba d la , deinde clara voce dicat lingua matuli.11 Ogólny ' 
taki je s t zwyczaj we Frantyd przytaczania w kazaniu wszystkich 
tekstów biblijnych po łacinie i po francuzku, co także1 Jungm ann 
popiera, tłomacźąm że w ten sposób słuchaczom zwraca się uwagę na j 
to, że to są słowa Pism a ś. i nie potrzeba co chwila powtarzać: j 
tuk mówi Duch iw ., lub Pismo św. itd. Stosować się tu jednak 
należy dw zwyczaju panującego pod tym względem w kroju lub | 
okolicy.

Wiadomości literackie.
W yszedł już pierwszy tom dzieła K ardynała Massaia pod 

tyt. Trzydzieści piąć la t mej m isy i w  wyższej E tyop ii
in 4 °  o 21 6  str. i sprzedaje się w typografii polyglotta Propa­
gandy i w Medyola-uo, w drukarni św. Józefa. Książka ozdobiona 
je s t licznemi ilustracjam i, objaśniając-enii tekst. Je s t to opowieść 
owego bujnego i apostolskiego życia, w służbie wielkich interesów 
wiary i cywilizacji. Znikąd lepiej? poznać się nie da wielkość 
i zasługi misyi katolickich jak  z tego dzieła. Wychodząć na widok 
publiczny, gdy kolonizacja dochodzi do szczytu, książka ta będzie 
żywą apologią Kościoła > m isjonarzy. Leon X III wynagrodził to 
35 la t apostolstwa, udzielając słynnem u misjonarzowi purpurę 
kardynalską. Sprawozdanie szęzegółowo z tego dzieła podamy pó­
źniej. Dedykacja Leonowi X III zawiera te słowa:

Leone X III 
ćhu dalia sodia di Piętro 

Abbracci coli’ animo 1’orbe universo 
E dai moto, caloi-ę c vita 
Ali eattolico apostolato 

A to consacro 
Queste pagino testimoni fedeli 

Delie-mię fatieho.

W  drukarni E. Michałowskiego w Pelplinie wyszł a książeczka 
pod tyt. Nowa R eguła Trzeciego Zakonu św. Franciszka
opracowana przez ks. W. Barczcwskie’gcwopatrzona a probatą kon- 
systorza biskupiego (str. 2 02 , cena 80  fen., z przesyłką 90  fen.). 
W  c|<pipi I  pomieszczona jes t nowa regu ła  z krótkiom objaśnie­
niem, ceremoniał 111 Zak., modlitwy przy zgromadzeniach m iesię­
cznych, uroczysfóść obłóczyn, składania profosyi, błogosławienstwo 
papiczkie, absolucya dla Tercyarzy i td ;  w części I I  godzinki do 
X. M. P., w I I I  części inne modlitwy, litanio i nowenny dla Tor- 
eyarzj.

Ks. dr. Tadeusz G r o  m n i c k i wydał dz ie ło : 
p r o w i n c y o n a - l n e  oraz czynności niektórych funlccyona- 
ryuszów  apostolskich w Polsce do r. 1 357:1 Sprawozdanie 
o tzęści i wartości tego dzieła podamy w przyszłym numerze. 

'Geirn tego dzielą wynosi 4 złr. Zgłosić się o nie należy do autora 
w Krakowie ul. Kanoniczna 1. 1 8.

Wielkiego, przez kolegium uczonych Franciszkanów w Qua- 
raeclii przy F lorencji pod kierownictwem O. Ign. Joih-ra sporzą­
dzonego wydania krytycznego, Opera oinnia s. Bonaventnrae, 
wyszedł obocnio tom I I ,  który na X II i 10 2 6  stronach in  fol. 
obszerny komentarz seraficzuogo nauczyciela do I I  księgi Senten- 
cyów obejmują.

-/•.Na jcdneni z ostatnich posiedzeń Akademii des Inscriptions 
zawiadomiono o szczęśliwom odkryciu, dokonaneni prząz znanego 
już z innych ważnych odkryć, ks. Batiffol. W  B ew t w Albanii zna­
lazł on rękopis, prawdopodobnie z 6 wieku pochodzący, ew angelii 
Mateusza i Marka (uncyałjD’ pismo srebrno na u irgam ini'' p u r ­
purowym).

KRONIKA.
Polskie dyecezye. (Śp. ks. F r. lh-oOi- T. J . - B iblioteka 

pet Sp. ks. biskupio Wnofowskim. — Ks. p ra ła t korselika.)
O ks. F i.B ro a r T. J ,  ktnry 20 żiii. um arł w Nowyni^Sączu 

podaje Ę źbs-następujące szczegóły: Urodzony w W rocławia w r.
1844, w stąpił do zakonu zaledwo 15 rok licząc —  wyświęcony 
ua kapłana w 1868  r., pracował na m isjach , najprzód w K się­
stwie) Poznnńskieni, potom przez la t 8 w Indyach w Kalkucie, 
jako kaznodzieja katedralny miewał przez la t kilka co niedzielę 
i święta po 4 kazania w angielskim, fniucuzkim, nialionietaiiskiin 
i indyjskim języku. Mając parafią m isyjną co do obszaru tak 
obszerną jak  G alicja, ponosił tysiące trudów i niewygód w czę­
stych a niebezpiecznych przeprawach przez rzeki i puszcze. B i- 
storyą ośmiolocia swojój indyjskiej misyi spisał w obszernym n ie­
mieckim pam iętniku, który spolszczony drukować się będzie w 
PrzeyhuM c pm cs^ch nym . K lim at i trudy m isjonarskie pod­
kopały jego delikatne zdrowie. Jenera ł zakonu odwołał go przód 
dwoma laty do G alicji. Pomimo to choroba tubo rku t, której za ­
rody przywiózł z Iudyi, rozwinęła się prędko. Już w marcu rb. 
pomimo troskliw ej.opieki lekarzy i rodzonego swego brata lekarza 
we W rocławiu, pomimo opęHcyi znalazł się bliskim śmiercij^upa- 
trzono go śś. Sakramentami. Znów podniósł się z łoża i dla zdro­
wego klim atu zamieszkał w m aju rb. w Nowym Sączu. Lekarze 
orzekli, że musi um ierać; on też, ten dekret śmierci przyjął spo­
kojnie, rozmawiał o niej, jako o rzeczy powszedniej, i gotował się 
na nią, jak  na m isjonarza przystało. He razy siły  jego tylko po­
zwalały, przynoszono mu zaraz po północy Komunią św. J?rzy 
łożu-chorego, obok brata infirm alźa ćżuwał rodzony jegow jófiffl 
751etni starzec, który do r. 1 8 8 1  będąc dyrektorem Towarzystwa 
muzycznego wo Wrocławiu, w stąpił do zakonu Jezuitów jako b ra ­
ciszek zakonny, a z woli starszych przywołany został dobow ego  
Sącza, aby skazanemu iuB m iorć  synowi, oraz i bratu  zakonnemu 

; umilić ostatnie chwile; na jego też rękach skonał ks. Franciszek.
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Pogrzeb odbył się w sobotę d. 22  hm. rano. Dodać jeszcze n a ­
leży, że ks. Broer był męczennikiem za unią. P-owodow myĄęhęeią 
niesienia pomocy opuszczonym D n i  t o m ,  śp. ks. Broer udał się 
"do "Warszawy, a ztaiutąd po niejakim czasie w ziemie unickie. ' 
Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności dostał się w brutaliio-rę-co 
istnie moskiewskiego żandarm a, który się;,z nim obszedł gorzej, 
jak--z bydlęciem, bo go niem iłosiernie potłukł po piersiach gło­
wnią od pałasza. Nieszczęśliwy m isjonarz żTistał zaledw ie'gw ał­
tem przążjiludność odbity i opuścił polo unickiej m isji z zarod­
kiem niculeczoneg ' 0  kalectwa. —  B i b l i o t e k a  po śp, ks. bi- 
skupio Wnorowskim, jak donosi Gag. ibarssy .ku jfcną  została na 
licytacji przez żydów z a -10 4  ruble! A więc ani uwiajbiana-yoso- 
b is tbsa  zmarłego Biskupa nic zapaliła, nikogo do nabycia po nim 
pam iątek, ani toż zamiłowanie nauki, jakie podobno w dyccezyach 
polskich pod [rządem rosyjskim pomiędzy duchowieństweni-yód p e ­
wnego czasu się- wzmogło, nie .było-, zdolne ratować z rąk żydo­
wskich tak .cennej spuścizny.—  Ks. Jakub K c r s c h k a ,  p ra ła t J . 

R w .i ]irob. w Podliajcach, zamianowany został protonotaryuszom 
apoślolskim ad in s ta r  p u r tic ip a n łiu m  z prawem celebrowania 
iij poiitiHpnl. w 13 dniach roku.

R YM- (Pomnik soborowy. — Nomiiutęye.)
Dnia-- 3 b. m, był Papież ofjb.cny przy ustawieniu posągu 

św. Piotra w ogrodzie watykańskim na pcmniikuńŚóborowyiii (z r. 
1870). Pods't&wa pomnika i kolumna z m arm uru afrykańskiego, 
ustawiono już były dawniej. Posąg św. Piotra na szczycie ko­
lumny jes t ze' spiżu i ulany został w warsztacie Mazzoćchi w po­
bliżu W atykanu. Pozostają j o s S s  do umieszczenia na podstawio 
pomnika lierby Pap. P iusa IX  i Loona X III oraz płaskorzeźby 
zmarłego kawalera Galii i jogo syna, przedstawiające najważniej­
sze akta Soboru. rFom nik  cały od fundam entu aż do szczytu po­
sągu św. P iotra jes t 27 metrów wysoki. Byłby mógł ozdobić 
wzgórze Janioulum , gdzie ukrzyżowany był książę Apostołów i 
gdzie chciano’ goj pierwotnie postawić. Lecz okohczńpśei dzisiejsze 
a zwłaszcza bezbożno.juauifcstaćyó, powtarzające. g[ę poryodycznle- 
na wzgórzu Jan iku lum , spowodowały Papieżw do ustawienia po­
mnika w obrębie murów watykańskich® aby nie'„był wystawiony 
lia zniewagi tłuszczy radykalnej.

B iletam i Sekretaf jtHtu Stanu mianował Ojciec św. 0 . Andrzeja.
. Steinbuber T. Jez., rektora kologium aińeryk. połudn. konsullorem 

K ongregacji Propagandy; p ialatam i zaś adjunkłam i św. Kongreasj 
Soboru do przyjmowania i badania sprawozdań biskupów o stanie 
ich dyegęzyi M gra M ariaui, biśk. tytuł, z Samos i MgnV'Iłeklora 
Yaleri; konsultoraini adjunktam i t j ; \e  K ongregacji do rewizyi a- 
któwfcSjnodow prow incjonalnych: M-gra Loręnzelli, rektora kole;? 
gium czeskiego, 0 . M arcelina CiGCognani Dominikanina i 0 . Pas­
sim  z zakonu Serwitów Maryi. —  Biletom wielkiego Ponit.eneyarza 
Kard. Monaco la 4 aletta  mianował lótpie-I.fojentcm Penitcnoyaryi 
apostólsluepM gra 1 lau iana Simonesohi, biskupa ty tu ł z JLoleJio- 
polis, a lunionistą tejżo Penitonęyaryi Mgra Aleks. Garcaiu.

Niemcy. (Rozporządzenie biskupów w sprawióąwykształcenia 
ldenków. — t\ iecOintoIiól.i w Monastorze.)

Sprawa wykształcenia kleryków okólnikiem padorborjffśkim n i 
porządek dziennj wywołana, musiała naturalnie- być przedmiotem 
obrad biskupów' zebranych wo Fuldzio. Jak  wiadomóji ustawa z 
1 1 maja 1878  r. domagała się. od kandydatów do stanu ducho­
wnego „złożenia naukowego egzam inu państwowego.1. Episkopat 
oparł się tem u stanowczo, broniąc zasady, ż #  Kościół jedynie ma 
prawo sposób wykształcenia przyszłych duchownych określać. U sta­
wa ta zmodj likowaua została prawem z 11 maja 1884K Kandy­
daci stanu dućbęwnego zwolnieni zostali od egzam inu państwo­
wego, hyle świadectwami udowodnili, żo złożjli egzamin dojrzałości 
na gim nazjum  nieniiockiem, trzyletnio studyum teologiczno na 
momieĆkim uniwersytecie lub w seminaryum duchowncm w P ru ­
sach istniejącem odb jli, i w czasie tego studyum wykładów' z fi­
lozofii, historyi i niem iecki1 j  literatury pilnie słuchali. Pozyskanie 
tego świadectwa zalecał właśnie okólnik paderbornski, który tyło 
wrzawy wj wołał. Obecnie, jak  G erm ania  donosi, na mocy uchwały

j zapadłej,w e Fuldzie , wszystkim studentom teologii oznajmiły or- 
clynaryaty, żo

staran ie  s.ię o św iadectwa^']ub jego przyjęcie , ar­
ty ku łe m  3 p ra w a  &£1882 r. nakazano , ako ie k  
prscdkiada iiic  lego św iadectw a naczelnym  prerie* 
soin jest niedozwolone i że n ik t z  tych, colnj podo­
bnego św iadectw a się dom agali i p r z e d k ła d a ł^  
święceń nic ło trzy  ma.

Walno 32 zobranio katolików niemieckich w M onustcrzęjofbyło 
! się tak świetnioPjak nigdy jeszcze. Przybyło około 2 0 0 0  osób elity 

katolickich Niemiec, mężów najwyższego stanowiska społecznego, ko­
ryfeuszów nauki, najznaczniejszych posłów, reprezentantów prasy itek;

| zobrałjgsię nadto deputaoye wszystkich katolickich stowarzyszeń, 
aby przy tój sposobności odbyć -parady w sprawach swych zwią­
zków. Nici. mając miejsko, do przedstawienia szczeblow ego wszel­
kich prac tojw wspaniałego podztu wielkich PfBiś ludzi w Niem- 

| czech, ograniczyć 'Si“ musimy na krótki, j wzmiance, żo to była 
znowu jedna z Aj cli manifestacja katolickich, imponująca nieprzy­
jaciołom Kośeh la , a świadcząca o sile wiary i przywiązaniu der 
Kościoła katolików niemieckich.

S zw a jc a ry a .  (Katolickie duchowieństwo.) 
t. .Katolickie duchowieństwo wSzwajearyi wedle Statystyki nieda­

wno ogłoszonej iićzj': w d j_et§zyi Bazylcjstiój: biskupem Mgr. F.ala, 
(187 księży; w dyccezyi Oliur 8312, biskupem Mgr. Kam pa; w st. 
Gallcn: biskup Mgr. Egger, 203  kaiiłanów; Lausanno .i Goncwa: 
biskup Mgr. Mermillod, 307  -księży; dyecezya £>itteu: biskup Mgr. 
Ju rd in iciy ’i205 kffę-ży; kanton tossjiiśki: admin. apost. arcyb. La- 
clia t, 310  księży. Zakony liczą 4 3 2  kapłanów, z tych jes t 145 
Benedyktynów, 1834K apucjuów , 41 B ernardynów ^40 rogul. ka- 

1 lioników, 12 Franciszkanów, 11 Kartuzów,
Am eryka . (S tatystyka dziec? w katol. szkołach, j)
Za ilustracj ą do ustępu listu pasterskiego biskupów amoiykań- 

j skich, zebranych na Sóborzo w Baltimore, odnoszącego się do szkół 
katol., posłużyć mogą następujące datj statystyczno podane przez 
pismo -.pastoralno!r;wychodzące w St. Louis. Liczba dzieci katol., 
lujzęszczająeycli do katol. szkół parafialnych w Stantich Zjodn. póhi. 
Ameryki, wynosi' 545  tysięcy, zaś 7 8 4  tysiące dzieci nic zwiedza 
szkół katol., a przy 4 5 3 0  fcb|8iołaeli kat--1. nio ma wcale szkół 
parafialnych. Liczby te tlomaczą, dla- czegb’ tyle tysięcy katolików 
w Stanaćli Zjednoczonych od 8 iary odpada. Dopólw stSśuuki tc 
anoniuilnc trwąć będą, wzrost Kościoła katol".' W Stanach Zjedno­
czonych. założyć będzie wyłącznie od liczoy przypływających z E u ­
ropy emigrantów, gdyby zaś napływ ludności obećj m iał ustać,, 
s traty  K ościoła' u w idoczni ł t f  y się w przerażający sposob. Spodzie­
wać się należy, że uchwały powzięte Etfi plenarnym Soborze, za­
radzą niedostatkowi szkół i zapobiegną szorzoniu się indyfercu- 
tyzmu pomiędzj katolikami.

A /o r t  i n a  pi; znacznie zniżonej cenie tom J. \<mkę  
w ia r y  z a -'2v50 JL\ tom II: A a n k ę  obycza jów  za 1,50 J t  
(także w znaczkach poaztowych lub za styp.) przesyła franco ks. dr. 
k u b o "w i o /, w Mur. Goślinie.
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